
G A Z E T A

Wielkiego

P O Z N A Ń S K I E  G O.
N akładem  D rukarn i N adw ornej IV, Dekera i Spółki. R ed ak to r: -I* U

JW 4 4 ®  • W t o r e k  dnia 25. Maja.

Wiadomości zagraniczne.
F r a n c y  a.

Z P a r y ż a ,  dn ia  16. Maja.
G a z e t a  P o w s z .  A u s z b .  o w y k ra d z e n iu  

Łiężniczki h iszpańsk iej w  nas tępu jący  (ale 
y ie m y  ju z ,  de m y ln y )  sposób  d o n o s i ,  o  arsza 
:órka m ieszkającego  tu  In fa n ta  I  ranc isco  de  
’ au la ,  la t  m ająca 20 ,  opuśc iła  w  nocy  z so- 
jo ty  zeszłej na  n iedzie lę  m ieszkanie  r o d z ic ó w  
w o ic h  w  to w a r z y s tw ie  P o la k a ,  k tó ry  b y ł  ta-  
miii jej p r z e d s ta w io n y  i D ibiński się zo w ie .  
W  n iedzie lę  r a n o  ca ła  po lieya b y ła  w  ru c h u ,  
ile d o p ie ro  po  d w ó c h  dn ia ch  u ję to  zb ieg ły c h .  
P o w ia d a ją  z p e w n o ś c ią ,  ze u w o d z ic ie l ,  m e  
należący z resz tą  d o  liczby w y c h o d ź c ó w  i juź 
żona ty ,  speku lacyę  f in an so w ą  nmal p rz y  te rn  
na c e lu ,  z w ła sz cza  że In fa n tk a  m e  konieczn ie  
z p ięknośc i  sw e i  s łyn ie .  —  T e r a z  r o d z ic e  
w  klasztorze  jak im  albo na pensy i w  N i e m ­
czech  albo w e  W ł o s z e c h  ją um ieśc ić  chcą,, 
e d z ie b y  p o d  śc is łym  z o s ta w a ła  d o zo re m .
°  Izba D ep u tow an ych  zajm ow ała  się na s w ć m  
w czorajszćm  posiedzeniu  rozbiorem  w y d a t­
k ó w  dla adm inistracyi p ocztow ej.

Oto spis processów politycznych,, które się 
w  Izbie P a r ó w  toczyły: 1815. proces Mar­
szałka N e y ;  — 1819. s p i s e k  w o j s k o w y  
&d. 9. Sierpnia; — 1820. proces L o u v e l a ;

  1826. p ro ce s  O u v r a r d a ;  —  1830. p ro c e s
M i n i s t r ó w ;  —  1834. p ro ce s  k w i o u l -  
w v :  —  1 8 3 5 . p ro ce s  F i e s c h i  e g o ;  — lbóo.. 
p ro c e s  A l i b a u d a ;  —  1837- Pr o ^ s M o ^* 
n i  e r  a ;  -  1839. p ro ce s  L a i t y *  —  1839. p ro -  
ces B a r b ć s ’a i B l a n q u i  e g o ; — 1840. p r o ­
c e s  L u d w i k a  N a p o l e o n a ;  —  1841. p ro ce s  
D a r m e s a .

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 12 Maja

W  o b y d w ó c h  I z b a c h  p a r la m e n to w y c h  s k ła ­
dają ciągle m n ó s tw o  pe tycy i za i p r z e c iw  
n o m  w  cłach  o d  z b o ż a ,  cu k ru  i  b u d u lc u ,  a 
o sta tn ich  w ię c ć j  n ie r ó w n ie  n iż  p ie rw s z y c h .  
„M orn ing-C hron ic le*  um ieszcza  te ra z  c o d z ie n ­
n ie  p o d  jednos ta jnym  nap isem  „ P r a w a  zb o ż o ­
w e  i r e fo rm a  handlu*  znaczną  liczbę r a p o r tó w  
o r u c h a c h ,  w y d a r z a ją c y c h  się po  p r o w in e y a c n  
n a ko rzy ść  w n i o s k ó w  m in is te ry a ln y h ,  k tó re  
p rzec ież  d o tą d  są b a rd z o  r o z d r o b n io n e ,  gdy 
s to sunk i ,  w ś r ó d  jakich M inistrowie^  z s w e m i  
w y s tę p u ją  w n io s k a m i , d o w o d z ą ,  ze ich  za­
m ia ry  n ie są całk iem od  i n t e r e s s u  stronn iczego
w o ln e .  Ź e  zresztą  T o r y s o w i e ,  gdyby  te ra z  
u  s te ru  r z ą d u  s ta n ę l i ,  n ie  m ogliby  n ie k tó ry c h  
r e f o rm  h a n d l o w y c h  un ik n ą ć ,  okazuje się dosc  
jasno z s ł ó w  „ T i m e s * ,  k tó ra  się bynajm niej,  
p r z e c iw  w o ln y m  zasadom  w  tej m ie rze  m e  
o ś w ia d c z a ,  i ty lko  ovyszem  uboleyy8 , m  t e r a -



żniejsi M inistrowie w ażne  to  pytanie sp raw y 
s tronn ic tw a  uczynili i w  ta k o w y  je sposób 
i z takiem naruszeniem  najznakomiszych inte- 
re s só w  w nieś l i ,  że tylko kraj okropnego d o ­
zna w strzyśn ien ia  a rzecz sama nic na tem nie 
skorzysta. Ministeryalne s tronn ic tw o  zarzuca 
z swój s trony T o ry so m , iż w praw ian ie  za­
m iaru  Ministrów w  podejrzenie bynajmniój 
im  nie p rzys to i , gdy o w szem  opozycya całkiem 
się stronniczy i n ies ław ny  pokazuje, i udany 
lilantropizm za płaszczyk iój służyć m usi, p o ­
n iew aż  nie śmie o tw arcie  przec iw  reform om  
h a n d lo w y m  w y  stypie; a gdyby nareszcie tyle 
upragnionój w ład zy  rząd o w e j  inaczćj esięgnąć 
i u trzymać nie zdołała , samaby się do tych 
zmian w  cłach poczu w a ła ,  które teraz tak n a ­
ta rczy w ie  zwalcza. Artykuły »Tim es ", w y ­
stawiające szczególniej Sir R. Peela i Xięcia 
W ell ing tona  jako zw o lenn ików  w olnych  za­
sad h an d lo w y ch ,  dostarczajy naturalnie dosyć 
p o w o d ó w  do w ystaw ienia  zabiegów  to rysow - 
skich w  podobnem  Świetle,

O k rę t  p rz e w o z o w y  » P e t r i “ zawinyl z  
290,000 do lla rów  z Mexyku do F a lm uthu , ale 
żadnych w ażnych  nie p rzyw ozi wiadomości. 
Opuścił on Vera-Cruz d. 28. M arca, Tam piko  
3. K w i e t n i a  a H a w a n ę  15. K w i e t n i a .  Z a m i e ­
rzonej p rzez Mexyk poź)czk i,  w  ilości 7 mi-
J i o n < S v » “ d o l l a r ^ r r ,  » » i u ! w  o i t (  Tu  V>' c l i  ł*y  o t  VV t ć l «

har7.ne podjyć. Na danym dnia 26. Marca 
•w Mexyku na cześć Prezesa Bustamerite balu, 
licznie zebrani Anglicy tem  się czuli być obra­
żonym i, iż banderę angielsky po lewej a fran 
cuzky po praw ej stronie bandery  mexykati- 
skiej zaw ieszono , i wszyscy opuścili bal; p o ­
przednio zaś niejakiś Pan  Pakenham — nie 
w iad o m o  czy to był angielski Spraw ujący  in- 
teressa tegoż nazwiska — oderznył scyzor- 
k iem  banderę  angielsky i zabrał jy z soby. 
W  doniesieniach angielskich, które rzecz tę 
w  okropnych  w ystaw iają  kolorach, obrażajyce 
to  urzydzenie zabiegom francuzkim przypi­
suję.

Podczas gdy paryski » K onstytucyonista« 
W  teraźriiejszem u p o r z y d k o w a n iu  sp raw y  
w schodn ie j tryum f in teressów  angielskich u- 
p a t ru je ,  radykalny E x a m i n e r  przeciw nie 
sydzi, iż Anglia wszystkie sw e  natężenia w  tej 
sp raw ie  zmitrężyła, gdy ostatecznie przecież 
s p raw y  w  Egipcie do tego doszły stopnia, ja­
kiego się F rancya  od samego domagała po ­
czątku.

Donoszą z Montevideo pod d. 22. Lutego, 
Że mieszkańcy tamte|si w  wielkiej byli oba­
w ie  z p o w o d u  nastąpić majycego wkroczenia  
w ojska  rzeczypospolitej argentyriskićj pod Ro- 
zasem i O r ib e m ,  k tórym  udało się w y ru g o ­
w a ć  z ow ej rzeczy pospolitej un itarystów  pod

d o w ó d z tw e m  Lavalla i La Madrida. — Rozas 
w  krajach przez  armiy sw oję zajętych, zw y k ł  
w ypuszczać  na w olność  n iew o ln ik ó w , dla 
tego w ięc  za zbliżeniem się jego, mieszkańcy 
wschodnić) rzeczypospolitój obawiajy się naj­
okropniejszych skutków. — Rzyd w y d a ł  n ie ­
baczny rozkaz o dw etu  dla Buenos -A y res ,  lecz 
oba okręty  w ysiane dla kryżenia przy Buenos- 
A yres, zostały na miejscu ogołocone z ludno­
ści i w ydane  Rozasowi.

Z okręgów  fabrycznych coraz głośniejsze 
dochodzy nas skargi na zbytek odpoczynku i 
idyce zatem ograniczenie pracy; w  w ielu  fa­
brykach w  H yde, Ashton i innych miejscach 
pracują tylko 4 dni w  tygodniu , a robocza 
klassa w  wielkim znajduje się niedostatku.

O w d o w ia ła  K ró lo w a  w róc iła  do zdrow ia ,  
spodziewany jest w  tych dniach z p o w ro tem  
z Sudbury  - Hall

W  ( irundn iu  r. z. p rzybył do Australii 
p ie rw szy  raz jeden parostatek i w  P o r t  Ph i­
lipp z wielką radością był przyjęty; przezna 
czeniem jego będzie u trzymanie żeglugi m ię­
dzy P ort  P h il ipp , Launceston i Sydnej.

Z d n i a  15.  Ma j a .
O  w y b o rze  Esparte ry  na Rejenta uw aża  

G l o b e :  u P o w s z e c h n i e  przyznawajy, ie E sp a r -  
tero najzdatniejszym m ężem  do k ierow ania  
6tórem państw a podczas małoletności Izabelli, 
kiedy ró w n ie  zaufanie żołnierzy, jak i dla oka­
zanych liberalnych zasad zaufanie wszystkich 
obywateli posiada. M ianowanie  jego jedy. 
nym  Rejentem oddala ora* ob aw ę  przed in ­
trygami i w ahan iem  się, któreby z tr ium w i-  
ratu powstało.

B e l g i a .
Z B r u x e l l i ,  dnia 15. Maja.

Podług O b s e r v a  t e u r , teraźniejsze Mini- 
steryurn nie myśli bynajmniej opuścić pytania 
o opatrzenie katolickiego uniwersytetu w  I,oe- 
Wen w  dobra ziemskie. O w szem  zdaje się, 
iż na następnem posiedzeniu Izb  rzyd pytanie 
to popierać będzie.

Z d n i a  17.  Ma j a .
M o n i t e u r  B e l g e  donosi: „Infan tka  Iza­

bella Ferdynanda Hiszpańska, córka Infanta 
D on Francisco de Paula, z N am ur tu p rz y ­
była." — Inne gazety' donoszą, że w  to w a ­
rzystw ie d w ó c h  sw oich  z Paryża przybyłych 
b rac i ,  Infantka juz jdo Paryża odjechała,

T u r c y a.
D o s t r z e g a c z  A u s t r y a c k i  o pow staniu  

W Bulgari, aż do p o ło w y  zeszłego miesiyca 
następujące zamieścił sprawozdanie  świadka 
naocznego z A l e x i n n e z e  z dnia 1. Maja: 
« W  dvya miesiące przed pow staniem  Rajasów 
czyli m ieszkańców chrześciańskich vv pow ia-
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tach Nissa, L e sk o w a z ,  P i ro t ,  V ran ja ,  Pro- żę i dzielny p rzec iw  nićj w y m ierzy w szy  ogień 
kupacska i B erkow oz najznakomitsi Bulgaro- sp raw ił ,  że M iloje, w ystrza łem  w  nogę ra- 
w ie ,  m ianowicie Miioje i G avre ,  często nad n ionv ,  w łasnego  z zanadrza dobył pistoletu 
granicą serbską, W kw aran tann ie  Alexinezy i kulą serce sw e  przeszy ł;  poczćm cześć or- 
się ukazy w ali ,  aby  się u  tamecznego Nacsal- szaku jego się poddała , część do bliskiego bo- 
nika p o w ia to w e g o ,  P*otra  «ad a iro v ich ,  i u  ru  uszła. Basza ruszając z Nissy rów nocze-  
Kapitana dystryktu , M laden W ukam onovich , śnie p rzyw ołanym  z P iro t  i Leskow az A rnau . 
żalić i im |ako przyjaciołom i sąsiadom się tom  rozkazał, aby wszystkie w sie  w  zroko- 
z w ie rzy ć ,  iż nie są w  słanie znosić ciemięze- szow anycb  dystryktach spalili, m ieszkańców  
nia i zdziers tw  po w ydan iu  w łaśn ie  hatysze- w y m o rd o w a l i  albo. w  kajdanach do JNissy 
ry łu  z Giilhane do coraz wyższego stopnia sprowadzili — rozkaz ten o w i hajdamacy iak 
posuw anych. Pom ni na w łasną  niemoc i b rak  najstraszliwićj spełnili. A by  uniknąć spra- 
rnęstwa wojennego (Bulgarow ie b o w iem , jak w ied liw ego  gn iew u Sultana z p o w o d u  tak 
w iad o m o , są ludem spokojnym i p racow itym ) nieludzkiego postępow ania  z chrześciańskimi 
prosili rządu serbskiego, aby itn pom oc niósł poddanymi Jego W ysokości, Basza 17 najzna- 
p rzec iw  ciemiężcom a m ianowicie p rzec iw  komitszych Bułgarskich ku p có w  do więzienia 
niesłychanym okrucieństwom  rozkiełznanego w trącić  kazał, aby ich tym  sposobem przy- 
żołdactw a, A rnautów . Pon iew aż  jednak rząd musić, żeby m u na piśmie zaświadczyli ze 
serbski pomocy tej im odm ów ił ,  postanowili, on w  tem  okropnem  obejściu się z tihrześcia- 
nakupiw szy w  Serbii 600 ok p rochu  i broni, nami żadnego nie miał udziału. T uszym y so- 
pod p rzew o d n ic tw em  wyżej w spom nionych  b ie ,  że P o rta  o tych w ypadkach  zaw iadom io- 
Wiloje i Gayry pow stać  w  zamiarze wysłania na , nie omieszka tych użyć ś rodków , k tóreby 
deputacyi do Konstantynopola i błagania Suł- zdolne były do p rzyw rócenia  spokojności

W o w y c h  okolicach  i zabezpieczenia życia  
i w ła sn o śc i poddanych chrześciańskich od 
w szelk iego  gw ałtu  i arbitralności.«

E g i p t .
Z A l e x a n d r y i ,  dnia 26. Kwietnia.

(Gaz. Powsz.) —  Nasze położenie ciągle toż 
samej o ostatniem postanowieniu Sultana nie 
m am y tu dotychczas wiadomości. Dżuma 
większe teraz zrządza spustoszenia, jak da­
w n ie j ,  m ianowicie  w  armii; w  Kahirze liczą 
codziennie po 100 — 110, w  Alexandryi po 18 
do 20 p rzypadków  śmierci. N a w e t  w  h a re ­
mie Baszy zaraza się ukazała. W  A le x a n d e r  
roboty  fortyfikacyjne ciągle popierają. W  han-

brali będące tam działa i dali tym  sposobem I l l d y e  W s c h o d n i e .
Baszy p o w ó d  do puszczenia się w  pogoń za Z K a l k u t t y ,  dnia 20. Marca.
Milojeni i orszakiem tegoż, m oże z 30 — 40 Generalny G uberna to r  bardzo się gn iew a 
ludzi złożonym. Miloje uległ a tak .cały plan na układy w  Kantonie i w y p ra w ił  tamże pa­
na niezćm spełznął, t j. plan przez powstanie rostatek „E n trep r ise“ z rozkazami do Elliota, 
u to ro w ać  sobie drogę do Konstantynopola aby fenże cofnął podstaw ę uk ładów  z Kischi* 
i uzyskać następnie od Porty m ianow anie  nem. N iew iadom e tu są w arunki,  przy któ- 
Kommissyi dla zniesienia nadużyć. Miloje rych Lord Auckland obstaje, ale w iadom o 
bow iem  ścigany, nareszcie zmuszony został nam , iż Elliot otrzym ał rozkaz, aby ani w oj-  
do zamknięcia się z garstką sw oich w  w ieży  ska ani o k rę tó w  w ojennych  nie odsełał, do- 
oddalonej może na 800 — 1000 sążni od Nissy, póki traktat do skutku nie przyjdzie, a to podo- 
nazw anej  Kamemca, Następnie w y p ra w ił  Bno bez n o w y c h  działań w ojennych nie na- 
Basza Nissenski tamecznego Bułgarskiego Ar- stąpi. Na w iadom ość o tym czasow ym  ukła- 
chidyakona z kilku Chrześcianami i Turkam i dzie zaezęto baw ełnę  do Chin  ładow ać  i c o ­
do  niego, z w ezw an iem , aby się poddał, dziennie statki z b aw ełną  do M irzapur przy- 
Gdy się wszelako w zbrania ł i p o d czasro zm o -  b y w a ją ,  ale ostatnie w iadom ości z n o w u  
w y  z księdzem d w ó c h  1 urlców rozstrzelać wszystko wstrzym ały . O w szem  obawiają się, 
kazał ,  Basza nazajutrz , W niedzielę dnia 25. żeby handel w y w o z o w y  jeszcze większćj nie 
K w ie tn ia , z bateryą z 10 dział i kilku set Ar- doznał p rzerw y , bo zapewniają, i ł  G enera lny  
n au tó w  do Kamenicy w yruszy ł ,  otoczył w ie-  G uberna to r  n iedaw no  tem u  otrzymał pew ną

tana, aby ich od tak okropnych udręczeu z a ­
bezpieczył. Amunicyi i broni (jak mi to sami 
Bulgarowie powiadali)  w tenczas  dopiero użyć 
chcieli, gdyby im deputacyi wysłać m e p o z w o -  
Jonp albo Arnauci naprzód ich zaczepić mieli. 
Zresztą B ulgarow ie przed pow stan iem  po 
d w a  kroć przez depu tow anych  Baszę Nissy o 
ulżenie im ciężaru upraszali, który wszelako 
głuchy był na wszelkie ich narzekania. Prócz 
tego w spom niany  Basza zaraz po ogłoszeniu 
hatyszeryfu z G iilhane, Bułgarom wszelką 
broń odebrać rozkazał. Na nieszczęście Bul­
garow ie zaraz drugiego dnia po w ybuchu  p o ­
wstania  blokhuz turecki nad granicą serbską
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z L ondynu  w iadom ość o zniżeniu cła od o b ­
cego cukru, gdy d o w ó z  artykułu tego z oby­
d w ó c h  Indyi jset niedostateczny. W iadom ość  
ta ,  jeżeli się sp raw dz i,  n o w y  cios zada Indy- 
o m , które się jeszcze do tąd  z Pndyami zacho- 
dniemi pod względem  machin i plantacyi trzci­
ny  cukrowćj mierzyć i nagłym potrzebom  An- 
glii odpow iadać  nie mogą.

Rozmaite wiadomości.
Z e  L w o w a . — "Tygodnika ro ln iczo -p rze ­

m ysłow ego" pod redakcyą T .  W .  Kochańskie­
go , w yszedł Nr. 19. i obejmuje: 1) P ra w o  
z bożow e  angielskie i kraje rolnicze. (Ciąg dal- 
szy. )  2) Sposób wytęp ien ia  chwastu. 3) Co 
jest mączna ro sa ,  miodunka i rdza  roślinna? 
4) Kilka s łó w  o zgromadzeniu niemieckich go­
spodarzy w  Bernie od 20.—28. W rześnia  1840 
roku. 5) O  sposokie osw obodzen ia  w ódk i od 
s w ę d u  olejkowego (Fuselól), p rzez pana A- 
delfelda, (Dokończenie.) 6) K rw a w n ik  w y ­
bo rną  karmą dla indycząt. 7) W iadom ośc i  
czasowe.

W  W a r s z a w i e  W ład y s ław  Bentkowski 
■wydal: „Niektóre poezyje" Antoniego C zaj­
kowskiego. Młody poeta te n ,  którego pisma 
w arszaw skie  bardzo  chw a ląc ,  mienią naj- 
p ierw6zym  z sw ych  p o e tó w , jest K rakow ia ­
n inem  i synem zgasłego przed d w o m a  laty 
P a w ła  Czajkowskiego, znanego profesora li­
te ra tu ry  przy Uniwersytecie  Jagiellońskim. 
P i ś m i e n n i c t w o  k r a j o w e  przytaczając je ­
den  ładny u tw ó r  z tego zb io ru , p. t. "Igrzy­
sko rzymskie®, na  ironiczne w ez w a n ie  p. K ra ­
szewskiego, ażeby m u poetę  W W arszaw ie  
pokazano tryjumfująco Antoniego Czajkowskie­
go wskazuje. Nie znamy jeszcze tych poezyi. 
— T am że  ogłoszono prospekt na w ychodzić  
mający w  zeszytach miesięcznych: „Pam iętn ik  
re l ig ijno-m oralny , pośw ięcohy ku zb u d o w a ­
niu  i uży tkow i osób., tak du ch o w n y ch  jak i 
świeckich.® — Szkoda wielka , źe w y d a w a n y  
w  Przemyślu:. „Przyjaciel chrześcijańskiej 
p raw dy" ,  już tak d a w n o  nic  o sobie słyszeć 
nie daje. Miałżeby ustać zupe łn ie ,  kiedy mógł 
na coraz pożyteczniejsze w yradzać  się pismo?

W  W iedniu  um arł poeta Gleich, znany pod  
imieniem autora d z ie ła : «Der schw arze  Ritter.“ 
Napisał w  ciągu życia sw ego  215 rom ansów , 
(z k tórych większa część w  2 , 3 , 4 a n a w e t  
i  5 to m ach ) ,  300 kilkanaście sztuk teatralnych, 
a  by ł oprócz  tego w spó łp racow nik iem  kilku 
pism peryodycznych. Zostawił majątku około 
200,000 z ł r . ,  k tóre idą w spadku  na córkę jego 
panią| R a jm u n d ,  żonę znanego artysty. Pani 
R a jm und  jest śp iew aczką yy teatrze opery  przy  
Bramie karyntyjskiej.

K i e r o w a n i e  b a l o n e m .  —- P ew ien  pan 
S. razem  z sw y m  synem ogłosił, źe w y n a laz ł  
sposób kierowania  balonem. Jakoż w  samćj 
rzeczy p o w io d ło  się m u  kilka p rób  na dzie­
dzińcu w o jskow ćj szkoły w  Paryżu. N ieda­
w n o  przed  pałacem Villetaneufe niedaleko St. 
D enis , w ykonano  większą próbę. O badw aj 
w ynalazcy  wznieśli się w  zrobionym  przez 
siebie balonie niemal na 200 m e tró w  w  górę, 
poczem  w p raw il i  w  ruch  swój n o w o  w y n a ­
leziony m echan izm ; a balon zaczął s te row ać  
ku Z achodow i,  chociaż dął w ia t r  przeciwny. 
Żeglowali jeszcze w  różnych kierunkach, 
P rzyczćm  balon podnosił się i spuszczał p o ­
dług ich upodobania ,  chociaż żadnego nie 
miał balastu. P o  odbytćm  doświadczeniu  
tern, spuścili się śród  okrzyku w id z ó w  na toż 
samo miejsce, z którego się w  górę wznieśli. 
Czas okaże ile jest p raw d y  w  tym  w ypadku,
0 k tórym  dzienniki paryskie wiele rozprawiają.

R o z p r a w y  o o b w a r o w a n i u  P a r y ż a .
— P ew ien  źartow niś obliczył, źe gdyby z łran- 
cuzkiego dziennika M o n i t e u r  pow ycinano  
wszystkie m o w y , które miano w  izbie p a ró w
1 depu tow anych  o o b w aro w an iu  Paryża i po- 
przyczepiario jednę do drugić j,  tak o w e  zajęły­
by 70,000 m e tró w  p r z e s t r z e n i ,  a p rzeto  w ię ­
cej niż 200,000 stóp długości. A zatćm d w a  
razy tyle, iak o b w ó d  opasującego w a łu  w y ­
nosi. Same m o w y  Thiersa  są tak d ługie , jak 
f ront dw udziestu  d w ó c h  bas ty jonów . a m o­
w y  hrabi A rgout jak ośm odosobnionych w a ­
row ni.  — Drugie dow cipne  w yrach o w an ie  
jest takie: źe gdyby zamiast papieru w z ię to  
same czcionki, jak to :  duże i m ałe  Cicero, 
Bourgeois, petit i nonpareil,  których na w y ­
d rukow anie  tych  długich m ó w  użyto, moźna- 
by  z nich wznieść w a ł  mający 60 stóp w y so ­
kości a 15 stóp szerokości i t. d. A że m ó w cy  
zapał sw ó j  nieraz w o d ą  gasić musieli, przeto 
w ypili  w  ogóle w ięcej w o d y ,  niż artezyjska 
studnia kolo jatek w  Grcnelle codziennie w y ­
daje. Dziennik C h a r i v a r i  przytacza jeszcze 
więcćj podobnych  po rów nań ,

SprliNloH ani e.
W  num erze  w czora jszym  Gazety naszej, 

str. 715 , s łup le w y ,  w iersz  31 zamiast » w C h o -  
bincu" czytaj . .w  C h o b i n i c a c h . 1'__________

J a  podpisana zapew niam  publiczność, iż po 
śmierci męża mego. K arola  Kliszewskiego, 
jakie mogą być rew ersa  przez zmarłego z w i e ­
dzą moją w y s taw io n e ,  p o  rekognoskowaniu 
ich, wszelkie bezpieczeństwa mieć m ogą ;  
inne zaś uboczne teraźniejsze i p rzyszłe , na 
żaden w zg ląd  zasługiwać nie  będą.

Zielniki, dnia 23. Maja 1841.
E m i l i a  K I i  s z e y y  s k a.


